
«^!*285. w  W torek dnia 6. Grudnia 1853.

O:m%;

« im 52W
V ' 5

Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckera i Sp ółk i w  Poznaniu. —  Redaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński w  Poznaniu

W i e d e ń
Telegraficzne wiadomości.

 , 2. Grudnia.  — W e d ł u g  nadesz łych lu wiadomości znaj
duje się turecko egipska flola w Bosforze.  W e d łu g  wiadomości  z Ruka- 
restu pod dn. 29. Lis topada,  Rossyanie zakładają szańce pod  Giurgewem.

H a m b u r g ,  2. Grunduia.  — Hamburgski  statek sz rubo wy  Marschall  
zatonął  z 31 wychodźcami,  w skutek starcia się z okrętem Humber .

M a l t a ,  21. Listopada.  —  Sir  E.  L y o n s  p rzyby ł  tu na fregacie pa­
rowej  Terr ible.  Ma zastąpić admirała D u n d a s a ,  k tó ry  według Malta 
Mail mianowanym został pierwszym lordem adiniralicyi.  Zawinął  tu teź 
okręt  l iniowy Quee n  o 110 armatach.  P rzeznaczony jest do wzmocn ie ­
nia flotty morza śródziemnego.

Bj e r l i n ,  d. 4. Grudnia.  — Naj. Pan raczy ł w służbie zostającym J.  
ks. w. księcia Hohenzol lernSigmaringen byłemu kapi tanowi bar.  M a r e k  e n  
w Geera th  nadać godność szambelańską.

B e r l i n ,  3. Grud.  — W  ministerstwie f inansów w yp ra co w a n o  pro 
jekt do p rawa względem zaprowadzenia podatku klassycznego w miejsce 
podatku  od miewa i rzezi w miastach Kempnie ,  Kro toszyu ie ,  Krosnach,  
Hi rschbergu i Denude.  W  tych dniach rospocznąs ię  r ady  nad tym p r o ­
jektem w ministerstwie stanu*

K o l o n i a ,  d. 1. Grudnia.  — Kardyna ł  arcybiskup w Koloni i  w y d a ł  
także list pasterski  w e  w z g l ę d z i e  uciśnionego k o ś c i o ł a .  W  liście t y m  
przyznaje a rcybi skupowi  f rejburgskiemu słuszność,  pon ieważ  tego tylko 
żądał ,  czego żądać ma obowiązek  biskup katolicki.  Je st eśmy członkami 
członkami jednego ciała,  gdy jeden cierpi ,  cierpią i d rud zy  bracia.  Dla 
tego w liście swym zaleca modl i twy  po wszystkich kościołach za kościół  
uciśniony.

(Kor. Cz.) B e r l i u ,  25. Listopada.  —  Rząd  badeński  stracił  w id o ­
cznie miarę w gwał townem pos tępowaniu  swem przeciw kościołowi ka ­
tolickiemu i tym wszystkim,  którzy publicznie lub p r ywatn ie ,  piśmien­
nie lub ustnie stają w jego obronie.  Liczba a resz towanych przez policyą 
księży,  którzy czynią swoję powinność ,  ogłaszając w y dan e  przez arcy-  
pasterza odezwy,  listy, polecenia,  zwiększa się codziennie.  T en  sam los 
spo tyka  osobyr cywilne,  które poważają się w słowie lub czynie o k az y ­
wać sympa tyą swoją arcyb iskupowi .  Dzienniki  nawet  nie są wolne od 
p rześladowania;  k ra jowe nie śmią nic pisać,  a| o b c e ,  jako D e u t s c h e  
V o i k s h a l l e . —  Oberpos tamtszei tung,  Ai l g .  Z. i inne,  które pozwoli ły  
sobie poglądać na sprawę nie wed ług  widzenia r ządu badeńsk iego ,  zo ­
stały zakazane.  W i d a ć  z tego,  że rząd chce ś rodkami l erororysfycznemi 
pows trzymać  rosnący współudział  opinii publ icznej  dla uciśnionego k o ­
ścioła,  odzywającej  się coraz mocniej  i liczniej tak w kraju jak za gra ­
nicą. Nadchodzą ze wszech s tron,  nawet z F rancvi ,  o d ez w y pełne czci 
dla arcybiskupa f ryburgskiego,  ofiarują mu potrzebne fundusze w mie j­
sce za trzymanych przez rząd dochodów,  i zbierają składki dla ściganego 
karami pieniężnemi lub wyzu tego z p rebend swoich duchowieństwa.  
Tymczasem a rcybiskup wystosował  do ministeryum badeńsk iego,  j e­
szcze p rzed wydan iem ostatniego listu pasterskiego,  n o w y  protest  prze­
ciwko pos tępowaniu  rządu z daty 11. b, m j w  ( y U) akcie,  ogłoszonym 
dosłownie  w D e u t s c h e  V o i k s h a l l e ,  która jest teraz nacze lnym or-  
gauem katolickim, arcypas le rz  oświadcza,  i e  od  treści dawniejszych o- 
głoszeń swoich najmniej  oddal ić się nie moż e ,  i i e  za nią jak dotychczas 
a | na przyszłość niezachwianie obstawać będzie,  l  en sam organ ogła­

sza jeszcze inny ważny akt  duchowieństwa f ryburgskiego ,  wys tosowany  
do  ministerynu) ; zawierający te p r ośb y ;  | )  abv księdzu Kast le ( k t ó r y  
p ierwszy og)osił e kskomunikacyą)  kary,  na któfe go skaza no 1 b y ły  d a ­
r o w a n e ,  ) aby rząd przyjął  to oświadczenie:  że my jako księża ka to ­
liccy, przez postanowienie z d. /. b. m , prawnie  i sumiennie nie możemy 
się uważa za uwolnionych od posłuszeństwa naszemu arcypasterzowi.  
Zaczem oświadczamy,  i e a rcyb iskupowi  naszemu we wszystkiem nieza­
chwianie posłuszni będziemy,* i golowi jesteśmy do poniesienia wszyst ­
kich cierpień i kar ,  k tóreby  na nas Spaść mogły,  »bo,  kończy rzeczony 
akt ,  t rzeba być więcej  Bogu niż ludziom posłusznym^.  Akt ten najlepiej 
dowodzi  fałszywości  podania,  j akob y  cześć duchowieństwa fryburgskiego 
za rządem się była oświadczyła,  i wzbraniała  się słuchać rozkazów a r ­
cybiskupa.  Zresztą sprawa ta jest dziś przedmiotem dyskusyi  we wszy ­
stkich dziennikach niemieckich Najważniejszemi są ro zp ra w y zamiesz­
czane w dziennikach D e u t .  V o i k s h a l l e ,  Z e i t  i N. Pr .  " G a z e c i e ;

w pierwszym dzienniku dla tego,  że jest ,  jak już powiedz iano na jzna ­
komitszym organem katolickim,  w drugim,  że daje po znać ,  j ako dzień 
mk połurzędowy,  sposób zapat rywania się rządu pruskiego na spór 
o którym mow a;  w trzecim l iakomec,  że objawia się w  n im:  jak w wszy ­
stkich kwestyach rel igijnych,  mimo cechy dziennika protestanckiej  za ­
wsze taz sama dążność ku obron ie  praw kościoła katolickiego tam edzic 
takowe przez b iu rokracyą są zagrożone.  Dziennik ten w y żs z eg o s t an o -  
wiska a zatem i t ryb una łu ,  k tó ryby  sp raw y  p od ob ne  sprawiedl iwie osą- 
dzić byt  w stanie. Z e i t  w r zeczonym sporze  widzi tylko p rawną  kon-  
trowersę.  Dla kościoła protest anckiego,  którego g łówne uprawnienie  
polega na t r aktat ach,  s tanowisko podobne  może być  właściwe ,  ale nie 
dla kościoła katol ickiego,  k tó ry  uważa się za z bu d o w a ny  tia wyraźnych  
słowach Chrys tusa ,  k tóry więc z każdego czasowego ograniczenia lub 
nciśuicuia wraca i wracać musi do swej  p ierwotnej  wolności  i udzielności 
mimo p raw w różnych czasach o nim w y d aw an y c h ,  mimo konsty tucyi  
konkordatów i t raktatów publ icznego p rawa  europejskiego.  Dzisiaj n a ­
deszła tu pora ,  w której kościół  katolicki odzyskać chce osłabioną i n a d ­
wyrężoną przez pewien  czas w olność ,  udżielność,  władzę i powagę 
swoją.  — Nowa B r u s .  G a z e t a  dowiadu je  się, że ks. ka rdyn a ł  Schwar-  
zeuberg p rzeznaczony  jest na poś rednika  z ramiona Austryi  w pomie-  
monej  sprawie.

S e j m  t e g o r o c z n y  b ę d z i e  w przyszły poniedziałek o twar ty.  D e p u ­
t o w a n i  i z b  p o ł ą c z o n y c h  z b i o r ą  się po nabożeństwie w kościołach ka to ­
lickim i protestanckim w białej sali zamku k r ó lew sk iego , i tam w imieniu 
N.  Bana minister p r ezy den t  odczyta  mowę  od t ronu Posłowie zaczynają 
się zjezdzać — Obawiam się, a b y  izba pie rwsza,  której  znaczna część 
członków złożyła mandat ,  me była kompletną.  G a z .  S p e n e r a  zap e ­
wnia j ednak z pewnego źródła ,  że liczba posłów tej izby wynosi  jeszcze 
URI, gdy do złożenia p rawnego  komple tu  tylko 73. potrzeba.  Znika przez  
to inna obawa ,  aby sejm po zagajeniu,  z p ow od u  niekompletu izby lsze'j 
me musiał być na czas pewien odroczonym.  —  Najstarszy syn ks. p r us ­
kiego F r y d e r y k  Wi lhe lm wyjechać  miał dzisiaj w dłuższą p od ró ż  do 
obcych  krajów mianowicie do W ł o c h .  Towarzy sz ą  mu  jeden pułko-  
wui i dwó ch  oficerów.  — Z p o w o d u  licznych do w o zó w  zboże i spirytus 
( ok owi ta )  o parę ta larów w cenie się zniżyły.  -  W  Ansbach zjawić się 
miał jakiś świadek tajemniczej  śmierci Kaspra Haus e r ;  chce on za stóso- 
wnern wynagrodzeniom wyjawić wszystkie szczegóły tejże. Post  fest*m. 
Gieszcie się, w ostatnim numerze  K l a d d e r a d a t s c h a  figurujecie jako 
o lant z napisem C z a s  między księgami rosyjskiemi ,  wedle k tórych 

ję a d d e r a d a t s c h ,  ubrany jako R o s y a n i n , uczy E u r o p y  rosyjskiego 
łv zjKa,

Królestwo polskie.
W a r s z a w a ,  30. Listopada.  — J O .  książę warszawski ,  namiestnik 

króles twa ,  z uwagi na p raktykującą  się d rożyznę  w Wa rs za wi e ,  a zląd 
niedostatek żywnośc i  w klassie ubogiej ,  która obecnie jako w porze  zi­
mowej ,  pozbawioną jest ś rodków za robkowania ,  raczył  łaskawie p r ze ­
znaczyć s tosowny fundusz,  na urządzenie bezpła tnych  ob iadów na osób 
trzysta dziennie ,  przez miesięcy cztery,  w czterech punktach na jdogo­
dniejszych i najbliższych zamieszkania najuboższej  ludności.  W a r sz a w -  
s ie to warz.  dobroczynnośc i ,  mając sobie powie rzone  wykonan ie  p o w y ż ­
szej r ecyzyi  Jego  książęcej mości ,  zarządzi ło wydawanie  ob ia dów r z e ­
czonych ,  na 300 osób dziennie,  poczynając  od ju t r a ,  a mianowicie:  
w zakładzie sierot przy ulicy N o w y  świat ,  na osób 100: w lokalu oc h r o ­
ny 3ej przy  ulicy żelaznej ,  na osób 100;  w lokalu ochrony 2giej p rzy  
ulicy Now e  miasto,  na osób  60,  i w lokalu ochrony  4tej na Pradze,  dla 
osob 40. Niemniej pragnąc ze swojej  strony,  przyjść w pomoc nieszczę­
śl iwym w tak krytycznym czasie,  warsz.  tow. dobr .  zamierzyło również  
z dniem ju t rze jszym,  wyd awa ć  p o dob ne  obiady z funduszów własnych,  
na osób sto dziennie,  w g łówn ym gmachu tegoż towarzystwa p rzy  ulicy 
Krakowsk ie  przedmieście.  Kwal i f ikacye do korzystania z tych d o b r o ­
dziejstw,  udzielane być mają ubogim przez opiekunów właściwych c y r ­
kułów.  — 0  ile wszakże powiększy ły  by  się fundusze na ten cel z ofiar 
do br ocz yn ny ch ,  towarzystwo  nieodmówiło b y  swej posługi w zarządze­
niu odpowiedn io  takowym,  wydawania  w większej  l iczbie pomiecionych  
ob iadów.  r

Padający śnieg powiększył  szron na W i ś l e ,  k tóry przeszkodził  za­
powiedz ianemu przez nas nadejściu parop ływów,  z machinami,  sprowa-  
dzanemi do wodociągów Warszawsk ich .  Transpor t  ten jeszcze dnia 24. 
b 1 m. wyszedł  z Nieszawy,  ale w łaśn ie  p ie rwszy  szron jaki się ukazał  na
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w o d z i e ,  spo tka ł  j e  w  d r o d z e  pomię dz y  N ie sza wą  a P ł o ck i e m .  M o c n a  
odwil ż  uioze p r z y s p i e sz y ć  nadejśc ie  t ego t r an sp o r t u .

— Naj.  P a n ,  w  skut ek  p r z eds t awien i a  J O .  księcia  namies tnika  k r ó ­
le s twa,  na jmi łośc iwie j  doz wo l j ć  r a czy ł  p r z e b y w a j ą c e m u  w F r a n c vi w y ­
ch o d źc y  po lsk iemu  Michałowi  W i t k o w s k i e m u ,  pow róc i ć  do  k r a j u  bez  
p ozo s t aw ie n i a  mu atoli  p r a w a  l e g i t ym ow an i a  się z pochod zen i a  s z l ac h ec ­
k iego i bez  po wró cen i a  mu sk on f i sko w ane go  na r zec z  sk a r b u  ma ją tku .

— Naj .  Pan ,  w sku tek  p r z eds t aw ien i a  J O .  księcia namie s tn ika  kró  
l e s tw a ,  na jmiłościwiej  do z w o l i ć  r a c z y ł  p r z e b y w a ją c e m u  w P rusach ,  w y ­
c h o d ź c y  p o l s k i em u ,  F r a n c i s z k o w i  M i l a s zew sk i em u , po w ró c i ć  do  kraju,  
b e z  pozos t awien i a  mu  atol i  p r a w a  l egi t ymowania  się z p o ch od ze n i a  s z l a ­
check i ego ,  i b e z  p o w r ó c e n i a  m u  sk on f i sko w an ego  na r z ec z  sk a r b u  ma 
jątku.  ( K u r .  W a r s z . )

Francy a.
P a r y ż ,  30. L i s t opada .  — Z do b re go  ź ród ł a  d o w i a d u j e m y  się ż adna  

nowa  no t a  N e s s e l ro d e g o  n i enadesz l a  d o  gab ine tu  angie l ski ego i f r an cu ­
ski ego R ó w n i e  r z ą d  n i eo t r zyma l  w iadom oś c i  o w y p ły n i ęc i u  flot p o ł ą c z o ­
ny ch  na m o r ze  cza rne .

—  R a d a  admini s t r a cy jna  kolei  ż e lazne j  z R o u e n  do D iep pe  w y z n a ­
czy ł a  u r zę d n i ko m  ż o na ty m  p o b i e r a j ą c y m  mies i ęczne j  pensy i  1500 fr., 
a n i e ż o n a ty m  p ob i e r a j ą cy m  p e n sy i  1200 fr . ,  mies i ęczny  do da t ek  z p o w o d u  
d r o ż y z n y .

—  Ad in in i s t r a cya  kolei  p ó łn o c n e j  po leci ł a  komisyi  wys ł a ne j  p r ze z  
s i eb i e ,  aby  o be j r za ł a  wszystk i e  m ie js ca ,  na k td r yc h  się w y d a r z y ł y  p r zy  
padk i  i ścisłą zdał a  s p r a w ę ,  ze  s t anu  kolei .  Z a r a ze m  mają zdać  egzamina  
wszy scy  u rzędn i cy ,  k tó r ym  p o w i e r z o n o  wy dz i a ły  p rzy  ko l e j ach  że l a ­
znych ,  wy m ag a j ą ce  sp e c y a l n y c h  w iadomośc i .  W s z y s t k i c h  n i ez da tny ch  
oddalą.

— Hr .  W a l e w s k i ,  l o rd  C o w l e y  i V e l y  ba sza  wciąż j es zcze  bawią  
we  F o n t a i n e b l e a u ,  zkąd  książę H ie ron im  i j ego  syn  tu dzis iaj  powróci l i .

—  P a t r i e  p o w i a d a ,  posąg  w y s t a w i o n y  z r oz k az u  cesa r za  mar sza ł ­
kowi  Ney,  będz i e  na dn iu  7. G r u d n i a  od k ry ty ,  j a ko  w  roczn i cę  ro z s t r z e ­
lania w r o k u  1815. P o m n i k  ten j e s t  w y s t a w i o n y  we  wielkiej  alei o b s e r ­
w a to r i u m ,  za  wie lk im wn i jś c iem d o  L u k s e m b o u r g a ,  gdzi e  s ł a w n y  m a r ­
s załek zos t a ł  r oz s t rze l any .

—  W e d ł u g  S i e c l e  p o dp i s a ł y  F r a n c y a  i Angl ia  on egda j  uk ład  wz g l ę ­
dem  ws pó lne j  i n t e rw en cy i  na  wschodzi e .

P a r y ż ,  d. I. G ru d n i a .  — M o n i t o r  z amie szcza  w u rz ę d o w e j  c z ę ­
ści t abl i cę  regulu jącą  clo z b oż ow e .  W  niej  w idzimy,  że  c ł o  wciąż  sz ło 
w gó rę  p r z e z  Paźdz i e rn ik  i p i e r w s z e  dw a  t y g o d n i e  L i s t o p ad a ,  d o p i e r o  
z 15. L i s t o pa da  za c z ę ł y  c e n y  spadać .  C e n a  p r zec i ęc iowa  na tej t abl icy  
j es t  w y s o k a ,  b o  31 fr. 3 1 ^  cent .  —  C e n a  p r ze c i ęc i ow a  w  p rze sz ły m mie­
si ącu by ł a  19 fr. 92  c e n t , co  wy n os i  p o d ro ż e n i e  3— 29f .  P o d n o sz en i e  
się t ych  cen  da ło  się w e  znaki  na jba r dz i e j  w Bre t an i i ,  gdzi e  p r zez  długi  
czas  z b o ż e  b y ł o  tanie.  P a t r i e  z amie szcza  dziś pos i esza j ącą  w i ado moś ć ,  
ż e  c e n y  z b o ża  spada j ą  na wszy s tk i ch  t a rgach  i że  s p a de k t en  w y n o s i  od  
8  dni w p r zec i ęc iu  fr. n a  hektol i t rze .

—  M o n i t o r  d on os i ,  że damy ,  k tó r e  bę d ą  p r z y j m o w a n e  na dn iu  1. 
S ty c z n i a  w t u i l e ryach  maja wys t ąp i ć  w p ł a s zcz yka ch  dwor sk i ch .

—  C e s a r z  z c e sa r zo wą  wróci l i  dziś po  p o ł u d n i u  o godz in i e  3., po 
15d n i ow e j  n i eby tn ośc i  do  Pa ryża .  O b a j  p r e f e k c i ,  p r e z e s  c e sa r ski ego  
g ab in e t u ,  r a da  admin i s t r a cy j na  kolei  p ó ł no cne j  wital i  c e s a r s tw o  p r z y  w y ­
s i adan iu  z  c esa rsk i ch  p o j a zd ó w .  P o  za d w o r c e m  mnó s t wo  zgromadz i ł o  
się ludu.  C z t e r y  g a lo w e  p o j a z d y  i ośin s ł u ż b o w y c h  p o j a z d ó w  z aw io z ły  
d w ó r  i o r s zak  do  t u i t e ry ów .  P o  u l i c ach ,  p r zez  k tó r e  c esar z  p rze j eżdża ł ,  
o k a z y w a n o  ce sa r s twu  sy m p a t y e .  W i e l k a  ks i ężna  S t e f an i a ,  j es t  c i erpiąca  
i  zamie rza  ca łą  zimę tu p rzepędz i ć .  Mie szkać  bę dz i e  w pawi lon i e  Mar san  
w  tu i l e ryach .  R ó w n i e  hr.  W a l e w s k i  p r z y b y ł  w cz o ra j  z Fo n t a in eb l e au ,  
gdz ie  ba w i ł  p r z e z  dni  dzies ięć.  D ru g i eg o  l ub  3. G r u d n i a  w ró c i  do  
L o n d y n u .

— R a d a  s t an u  miała  dać  op in i ą ,  że  8  mil. f r  t r z eb a  w y d a ć  ze  sk a r b u  
na  czę śc iowe  w y n a g r o d z e n i e  s p a d k o b i e r c ó w  N a p o le o n a  I.

—  Po la c y  tu  m ieszka j ący  pros i l i  o p o z w o le n i e  o b c h o d u  roczn i cy  re- 
w o l u c y i  polskie j  w  rok u  1830 d. 29, L i s t opada .  Z  po cz ą t ku  o d m o w n ą  
o t r zymal i  o d p o w i e d ź ,  ale po t em p o z w o l o n o .  U r o c z y s t o ś ć  p rzec i e  się 
n i e  o d b y ł a ,  z p o w o d u  b r a ku  miejsca.

—  W'  t e a t rze  de G a i t e  g ry w a ją  t e r az  k o m e d y ą  p o d  t y t u ł e m :  K o za c y .  
S z tu k a  ta jes t  i ronią  na k o z a k ó w  i ściąga m n ó s tw o  w idzó w.  K om is sya  
n ie  pozw o l i ł a  p r z ed s t a w ia ć  tę s z t u k ę ,  a le  z r oz ka zu  minis t ra  da n o  p o ­
zwo len i e .

S r e b r o  u nas  jest  te r az  b a r d z o  p o s z u k i w a n e  . p on i ew aż  m n ó s tw o  go 
s t op iono  i m n ós tw o  w y w i e z io n o  d o  S t a n ó w  z j e d n o b z o n y c h , po n i e w a ż  
t am weks l a r ze  dos t a j ą  1(3 p ro c e n t  ażio.  W  sk l epach  b a n k u  zn a j d u j e  się 
j e s zcze  za 130 mil.  fr. s r eb ra .

Anglia.
L o n d y n ,  29.  L i s t opada .  —  Ga ła  m o w a  od  t r o nu  p ru s ka  b y ł a  tu 

w  dwie  g o d z i n y  po  po w ie d ze n i u  w  Be r l i n i e ,  w  r ę ku  pos ł a  p ruskiego.  
W  dz i s i e j szych  dz i enn ikach  f i gu ru je  u s t ęp  z m o w y  śc i ągający się do  k w e ­
sty i wschodn i e j .  R ó żn e  są tu  zdan i a  o  t ym ust ępie .  Dzi enniki  o p o z y ­
c y jn e  nie wie lką  w ag ę  p r z yw ią z u j ą  do  tej m o w y  od  t r onu.  D a i l y  N e w s  
sądzi ,  że  Brusy,  j a ko  p r a w d z i w ie  o ś w ie c o n e  pańs two ,  p o w i n n o  s t anąć  po  
s t ronie  Angli i  i F r a n c y i ,  a jeżel i  P r u s y  pó jdą  za po l i t yką  za p ow ied z i aną  
w  mowie  o d  t r o n u ,  m o ż e  p r z e b r n ą  p r zez  p rzes i leni e  z ag raża j ące  światu  
c a ł e m u ,  k tó r e  z r e s z t ą  z a r ó w n o  zag raża  n i eb e z p i e cz eń s t w e m  tak P r u ­
so m jak Aust ryi .  Ale chcąc  b yć  be z s t ro n n y m  i n i ep o d l e g ły m ,  nie t r z eba  
się ku  R osy i  nachyl ać .  Na j l ep sze  w ra żen i e  uczyni ł a  m o w a  od  t r o n u  na 
T i m e s  a ,  k tóry  po cz y t a ł  o d w o ła n i e  n i emiecki ch  p o s ł ó w  z K o n s t a n t y n o ­
po la  za p ł o n n e ,  a l bo  za don i es i en i e  o  zmiani e  d o ty ch c z as o w y ch .  T i ­
m e s  da le j  p o w i a d a :  m o w a  od  t r o n u  p ru s ka  p o k a z u j e ,  że  P r u s y  p o s t a ­
nowi ły  w y t r w a ć  na d r o d z e  u m i a r k o w a n e g o  po s t ęp u  kons ty tuc y jn ego .  
W  tym p os t an o w i en iu  godue m p o c h w a ły  u p a t r y w a ć  mus imy  n a jp e w n ie j ­
szą rękojmią p r z e c i w  rosyj sk ie j  p r ze w adz e .  M o w a  ta na w e t  p r zechodz i  
j ego  oczek iwan i a ,  p o n i e w a ż  nie ws pom in a  o neu t r a lnośc i ,  i p r z e w i d y w a ć  
się zdaj e  p o t r z e b ę  c z y n n y c h  ś r o d k ó w  do  u t r zy m a n i a  po ko ju .  T o n  len

s t a n o w c z y  k tó r y  t akże  p r ze b i j a  w  n i e k tó rych  udzi e l eni ach wiedeńsk i ch ,  
o b u d z ą  nadz i e j ę ,  że  uk ł a d y  k tó r e  t e r az  t oczą  s i ę ,  u w ie ń cz o n e  zos t aną  
d o b r y m  sku tk i em.  S t a n d a r d  m ó w i :  że a r t y k u ł  p i o r u nu j ą c y  p r zec iw  
neu t r a lnośc i  Niemiec  b y ł b y  p rześ l i czny ,  g d y b y  b y ł  og ło s zo n y  p r z e d  s ze ­
ściu miesiącami .  T e r a z  po jawia  się za  poźuo .  G d y b y  p r z ed  6 mies i ą­
cami  odeb ra l i  pos ł owi e  angi el scy  w  K o s t a n t y n o p o l u ,  W i e d u i u  i Ber l i nie  
i n s t r u k e y e ,  a b y  p r zemawia l i  w  du ch u  w c zo ra j s z eg o  a r t y k u łu  T i m e s a  
u i g d y b y  s p r a w a  w sch o dn i a  tak się nie z a w ik ł a ł a ,  jak t e r az ,  i g d y b y  l ord 
A b e r d e e n  wróc i ł  d o  życia  p r y w a t n eg o ,  na t enczas  w k ró l c e b y  p r zysz ło  
do  p ok o ju .  Ale dopóki  c a r  może  się spuszczać  na sw ego  w i e r n eg o  sługę 
w D o w n i n g s t r e t , do p ó ty  n i ebędz i e  p o k o ju  w  Europi e .

— W c z o r a j  w iecz o re m o d b y ł  się meet i ng  w .National Hall  p r z y j a ­
ciół  P o l a kó w ,  a meet i ng  t en  b y ł  burz l iwy.  P r z e w o d n i c z y ł  na t ym inee-  
t i ngu J o u r d o n .  U c h w a l o n o  na t ym meet i ngu  t r z y  r e z o l u c j e :  1) p r z e ­
c iw pod z i a ło wi  Pol sk i ,  2 )  p r zec iw  s t a ropo lsk ie j  a r y s t o k r a c y i , 3 )  i za 
T u r ka mi .  Dziś w i eczo rem ob ch od z i ć  bę dą  P o l a cy  pam ią tkę  29.  L i s t o ­
p a d a  w  H a n n o v e r  S q u a r e  Rooms .

Hiszpania.
M a d r y t ,  25. L i s t opada .  —  U r z ę d o w y  dziennik zawie r a  d e k r e t ,  m ia ­

nu j ą cy  mark iza  G e r e n a ,  D o m e u e c h a  i mark iza  Mol ins  s ena tor ami .  S ą ­
dzą ,  że  gab ine t  odni es i e  zw y c i ę s tw o  w spo rz e  z s ena t em o kole j e  że la ­
zne.  —  N ar va e z  w y je c h a ł  d o  Aran juez .

Turcy a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  21. L is t opada .  — W  ko re s p o n d e n c y i  z K o n ­

s t a n ty n o p o l a  z amieszcza  gazet a t r ies t ska m o w ę  j ene r a ł a  B a r a g u a y  d ’Hil- 
l iersa p odc zas  u ro cz y s t e g o  pos łuchan i a  w  s e r a ju  do  su ł t ana ,  t udz i eż  o d ­
p ow ie d ź  suł tana .  M o w a  j en e r a ł a  b rzmi  jak na s t ęp u j e :  F r a n c y a  jes t  n a j ­
s t arszą  i na jmnie j  i n t e r e s ow an ą  al i anlką  T u rc y i .  F r a n c y a  nie o baw ia  się 
w o j n y .  W i erna  po s ł an n i c tw u  o b j a w io n e m u  p rzez  ce sa r za  Nap o l eo na ,  
chce  F r a n c y a  p o k o j u ,  ale t rwa ł ego ,  sp r a wi ed l iw eg o  i z a szczy tneg o  dla 
s iebie  i d la  swoich  s p i z y m i e r z e ń c ó w .  W  tym  zamia r ze  wysł a ł  Naj .  c e ­
s a r z  N a p o l e o n  w p o r o z u m ie n i u  się z p o t ę żną  a l iantką ,  k ró l o w ą  angielską,  
f lotę na wschód .  Ufa jąc  p o w ta r z a n y m  za r ęc zan io m pe t e r sbu rgsk i ego  ga ­
bine tu ,  sp o d z i e w a  się,  że n i ep o r oz u mi en i e  pa nu j ąc e  po mi ędz y  w y so ką  
po r t ą  i r osy j sk im  d w o r e m ,  m o że  b yć  za ł a tw io n e ;  p r z e c h o d n i e  to  n i e p o ­
roz um ien i e  w yśw ieca j ąc  kw es l yą  ca łośc i  t u r ecki ego  p a ń s t w a ,  p r z y ł oż y  
się do  u t r zy ma n i a  j ego  n i epod l egło śc i  tyle d rog ie j  dla całej  E u r o p y ,  a ko-  
n ieeznej  do  u st a leni a  p o k o ju  świata .  Naj .  su ł t an  l i c zyć  m o ż e ,  że  Naj.  
c esar z  N a p o l e o n ,  k t ó ry  po t r zeb y ,  uczuc i a  i go dn oś ć  F ra n cy i  tak d o b r z e  
p o j m u j e ,  nieść będz i e  p o m o c  Naj.  su ł t anowi  i da j ąc  to z a r ę c ze n i e ,  u w a ­
żam się za  w ie rnego  t ł umacza  wo li  mo j ego  cesar za .

Su l t an  na to  o d p o w ie d z i a ł :
J a k  z a w sz e ,  tak i t er az  w o b e c n e m  prze s i l eniu  l i czyć  b ę d ę  na m o ­

r a lną  i ma l e rya lną  p o m o c  mo ich  s t a rych  sp r zy m ie r ze ń có w ,  F r a n c y ą i  A n­
glią. F r a n c y a  ró w n ie  jak resz ta  E u r o p y  mają p r a w o  żądani a  pok o j u .  J a  
z mej  s t r o ny  t akże  chcę  p o k o j u ,  l ecz  o t y l e ,  o  ile w żaden  s p o s ó b  nie 
d o t y c z y  mo ich  p r a w  m o n a r sz y ch  i n i epod l egło śc i  T u r c y i .  N a  dziś nie-  
p o d o b u e m  jes t  p o ro z u m ie n i e ,  b ez  w y rz e c z e n i a  się p r zez  R o s y ą  p o s t a ­
w i o n y c h  żądań ,  bez  zu p e ł n e g o  i be z po ś r ed n i e g o  opu szc zen i a  o b u  ks ięs tw 
nad du ua j sk i ch ,  k tó r e  u i e tyka lnem i  są częściami  mo je go  pań s t wa .

—  O d p o w i e d ź  la su ł t ana ,  mó w i  gaze ta  t r ies t ska ,  jes t  w ie rn y m  w y ­
r az em opinii  l ud u  t ur eck i ego .  U n ie s i en i e  T u r k ó w  z k aż d ym  dn iem się 
wzmaga .  Znoszą  w sz y sc y  T u r c y  do  sk a r bu  pu b l i c zn eg o  znakom i t e  skł adki .  
Sam K o n s t a n t y n o p o l  z ł o ż y ł  15(3 mi l i onów p i a s t rów  na  u t r zym au i e  wo j ska .

M i m o  ufności  w  p o k ó j ,  k tó r ą  w y n u r z y ł  pose ł  n o w y  f rancuski ,  
p r z y w ió z ł  t enże  20,0(3(3 n o w y c h  k a r a b i n ó w  t egoż  r o d z a j u ,  jakich użyl i  
z takim sku tk i em T u r c y  nad  O l ten i cą .

—  W c z o r a  b y ł  j en e r a ł  B a ra gu ay  d ’Hil l iers na cz t e rog odz inn e j  kou -  
f e r ency i  u ad mi r a ł ó w  flot  po ł ącz onych .  C o  b y ł o  p r zed m io t e m na rad y ,  
n i ew iad om o ,  ale t egoż s amego  w ie czo ra  wys łano  ku r i e r ów  do  L o n d y n u  
i Pa ryża .

j e n e r a ł  Ba ra gu ay  d ’Hil l iers z o rs zak iem s w o i m , w k t ó r ym  także  zna j ­
du j e  się d o ś w ia d c z o n y  p r zy j ac ie l  c esa r za ,  og ląda ł  w c z o ra  a r sena ł  i p o ­
z ak ł a dan e  w a r o w n i e ,  a w iecz o re m b y ł  na k o n f e r e n c j i  u l o rd a  Redcl i f fa ,  
k tó r a  się p rzec i ąg ła  aż  d o  pó łno cy .

—  Z  Azyi  n ow i  ku r i e ro w i  p r z y by l i  od  armii  a z j a t y c k i e j  z don i e s i e ­
niami o z w y c i ę s tw a ch  n ow y ch .  M ó w ią ,  że T u r c y  p od  Ke r im  baszą  o d ­
nieśli  wie lk i e zw yc i ę s t w o  nad R o s j a n a m i  p o d  d o w ó d z t w e m  księcia Ar-  
gu tyńsk iego .  D o tąd  atol i  s zcze gó łó w  u ieznamy .

K lapka  w y jec ha ł  do  Azyi  i d o w o d z i ć  tam będz i e  legią p i e m ou ck ą  
i węg ie r ską ,  po l ską  legią d o w o d z i ć  ma j ene r a ł  W y s o c k i .  (P r e s s e . j

T r i e s t s k a  g a z e t a  p isze też o tern p o d  dn iem 21. b.  m. z K on s t an ­
ty n o p o l a :  w  Azyi  niemogl i  u t r zy m ać  po l a  r o s y j s cy  j en e r a ł o w ie  N es to r ó w  
w o ko l i cy  Ba j a ze d u  p r ze c i w  Ab d i  ba szy  a j ene r a ł  Arg u lyń sk i  w okol i cy  
Akierk i  w p r o w i n c j i  Acha l cz yk  p r zec iw  Ker im  baszy .  N a  wszystk ich  
tych pu n k t ach  ponieś l i  R o s j a n i e  do tk l iwe  s t r a t y .  Se l im basza z a p e w n e  
w y r u s z y  do  A ba zy i  i Sunn e t i  d la  w y d o b y c i a  t ych  p r ow inc y i  z p od  j a r zma  
rosyj sk iego ,  a dla k tó ry ch  po r t a  z amianowa łe  ba szów.

—  M eh m ed  Ru szd i  b a sz a ,  k o m e n d a n t  g w a r d y i  nie  uda  się do  Adr ia -  
n o p o l a ,  ale do  Azyi

—  Ang ie ls cy  o f i c e r ow ie  wróci l i  tu z o b o z u  p o d  Szumią ,  Za  nimi 
w k ró t c e  p o w ró c i  j ene r a ł  Priin.

S ze ś ć  s t a t k ów  p a r o w y c h  z f loty p o ł ącz on e j  zna jdu j e  się na mor zu  
czarnem.

— F r a n c u s c y  o f i c e rowie  od  m a r y n a r k i  r o zm aw ia j ą ,  że  w k ró t c e  na 
S e b a s t o p o l  ude rzą .  J e d e n  o k r ę t  l i n io wy  ma b y ć  p o ś w ię c o n y  dla z d o ­
b yc i a  tego mias t a ,  a o h o n o r  lego poświęcen i a  się maj ą  losy  ciąguąć.

T i m e s  zamieszcza  na s t ępu j ącą  te l egraf iczną dep esz ę  z W i e d n i a  z d. 
F  G r u d n i a :  dnia  25.  L i s t o pa da  wy rus zy l i  Tu rc y  z Ka lafa tu na 12 mil a n ­
gielskich ku  K r a jo w ie  i rozbi l i  ob óz  o s z a ń c o w a n y  na  8,00(3. W ie l k i e  
p r zy t e in  masy  w o j s ka  t u r eck i ego  p r z e w o ż o n o  na s t a tkach  w  gó rę  i w d ó l  
D un a j u .  D.  26.  b. m. zaczęl i  T u r c y  s t awiać  mos t  p o m i ę d z y  R u sz cz u k i e m  
a w y sp ą  M o k an .  C a ł a  a rmia  ro s y j ska  z k ró l e s tw a  po l sk i ego  ru sza  do  
księstw.  Inwa l idz i  z  f o r t e c  r o sy jsk i ch  i część g w a r d y i  ma  obsad z i ć  kró-
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les two Polskie.  Serbia żąda od  por ty  pow ro tu  rosyjskiego konsula jeue- nów po 8 —10 procent .  Kassa W a k ó w  pozostaje nietkniętą jak tego chce
ralnego i udzielenia mu exequatur .  '  sultan. VVielkie znaczenie przywiązują fu do nomiuacyi  dwóch  baszów

  D a i l v  N e w s  donosi ,  ze według listów z Triestu mieli T u r c y  do prowincyi  Rosyi  podległych:  Abchazyi  i Swaueti .  Por t a  wydała  już
zdobyć  warownie  Usurget i  i Suchurn Kale ,  Georg iańczykowie sprzyja ją  stosowne t i rmany.  Oba j  należą do znakomitych rodzin czerkieskich, je-
T urk om .  den u rzędować  ma w Suchum Kale,  drugi w Anapie.

  Z W i e d n i a  donoszą pod  dniem 1. G rudn ia ,  że nad Dunajem,  — Donieśl iśmy przed niedanym czasem, iż jeden z of icerów greckich
a szczególniej po stronie tureckiej ,  panuje ruch  znaczny.  Pod Giurgewem wpadł  z oddziałem zbro jnym do prowincyi  tureckich.  Ateński korespon
znów T urc y  opanowali  w nocy z d. 21. na 22. List. wyspę  Mokan.  Do-  dent G a z .  T r y e s t s k i e j  zaprzecza temu, mówiąc tylko,  iż niejaki Zakas
piero nad ranem Rosyan ie  puścili się czółnami na wyspę  z Giu rgewa,  ale nie będący  oficerem z 5ciu ludźmi udał  się na terr i tor ium tureckie
celem wypędzenia z mej Turków,  ale powitano ich morderczym ogniem, i tam o mało nie wpadł  w  ręce władz ,  i dla tego napo wrót  uciekać mu-
tak ze wrócić byli zmuszeni do Giurgewa.  Drugi  napad Rosyan także siał do kraju.  P»ząd grecki calem postępowaniem swojem stara się oka-
się nie udał ,  chociaż dowod zc y  swoich po prostu gnali w ogień,  dopie ro  zać, iż na teraz w wy p ad ka ch  wschodnich zachować się pragnie neutral
za trzeciem atakiem przez inne wojska rosyjskie dokonanym,  ustąpili u je, i dla tego batal ion pograniczny,  k tóry podobn o  pode j rzany  by ł
T u r c y  na p raw y  brzeg Dunaju.  W  nocy  z d. 25. na 26. List. znów T ur c y  0 prowadzenie  p ropagandy  greckiej  w  krajach tu r ec k ic h , przeniesiony
chcieli tę wyspę opanować i ósma ta napaść wcale się nie udała,  został do Missolungi. Poseł  turecki  w Atenach użalał się w nocie wystó-
W  ty u) dniu p r zyby ł  ks. Gorczakow do Giurgewa,  ale nie po to ,  aby  sowanej do ministerstwa sp raw zagranicznych,  iż profeso r  filozofii i w y ­
kazać most  stawiać,  jak głosiły wiadomości ,  ale aby  ut rzymać się jak mowy prxv uniwersytecie ateńskim pan  Bamba,  pisze podburza jące prze
można na dawnych stanowiskach,  aż przyjdą świeże posiłki. Któż my- eiw Turcy  i a r tyku ły  i domagał  się jego usunięcia.  Gazeta podaje w przy-
śleć może ,  aby  Rosyanie przeszli  Dunaj  od Giurgewa pod morami for- pisku własnym,  iz p. Bamba o t rzymał  od mini ste ryum naganę,
tecy tureckiej  Ruszczuku.  Do Kalafatu posiali T u r c y  nowe posiłki. Czy tamy w D e b a t a c h  osobl iwsze podania ,  o których mówi bcl-

 F r c i n d e u b i a t t  zamieszcza list z Bukaresztu 19. b m. w k tó rym gijska 1 ud  e p e n d a n c  c, ze pochodzą  z u r zę do weg o  ź ród ła :  r z ą d t u r e -
czy tamy,  iż w dniu 17go b. m. znowu bito z dział pod Dżjurdźemem. c k i  w y d a ł  r o z k a z  z K o n s t a n t y n o p o l a  w o j s k u  d o  c o f n i ę c i a
Tu rc y  strzelali ze szańców nadbrzeżnych  z pod Ruszczuka ,  ale na tern s i ę  na  p r a w y  b r z e g  D u n a j u .  R o z k a z  t e n  w y m o g l i  c u d z o -
się ograniczyl i ,  kule ich wszakże dosięgały aż p o z a  D ź j u r dz ew o,  które z i e m s c y  p o s ł o w i e .  Obawial i  się bow iem,  aby  dalsze powodzen ia
i t a k c i e  nad samym brzegiem leży, a Dunaj  w tern miejscu bardzo  sze tureckiego oręża nie u t rudni ły  wojuy.  Dalej  zapro jek towała  Auslrya,
roki.  W  tych dniach,  mówi koresponden t ,  miano aresztować dwóch  aby T u rc y a  z Rosyą  wpros t  uk łada ły  się o warunk i  pok o ju ,  na zasadzie
młody ch  bo ja rów Graz iano  i Fioti z powo du  nieprzy jaznych  Rosyi  wy-  starych traktatów, z dalszemi dodatkami ,  k tó re nawet  w Berlinie za zbyt
rażeń Of ice rowie rosyjscy udali się do mieszkania p. Graziano,  gdzie korzystne uważano do Rosy i ,  a w P ary żu  be z w ar un k ow o odrzucono ,
i j e°o przyjaciel  się zna jdował  i chcieli ich aresztować ,  ale się im z bro-  T o  łatwo pojąć. Trudn ie j  atoli pojąć,  że j e den  znalazł  się tylko gabinet
Ilią w ręku opar to  W e z w a n o  szefa policyi wołoskiej  p. Rossett i ,  spro-  który zgadzał się na ten projekt  p rzy ch y ln y  Rosyi  — a tym gabinetem
wadz on o  żołnierzy wołoskich i rosyjskich i t r zymano ich w  domo wy m był angielski. Gabine t  Aberddena  jak się zdaje na wszys tkoby przystał ,
areszcie przez dwa dni ,  poczem wywiez iono  pod eskortą rosyjską nie bvleby Anglią wycofać z n ieprzy jemnego  po łożen ia ,  w jakiem się teraz
wiadomo dokąd ,  niektórzy mówią ,  ze do Benderu.  —  T u rc y  próbowal i  znajduje! Na przedstawienie rządu f rancuzkiego zmienił  dop ie ro  angiel-
rówuież pod Turn em  przy ujściu Aluty przeprawić się przez Dunaj ,  ale ski gabinet  swoje  zdanie,  w sp rawie  wschodniej .
z o s t a l i  o d p a r c i ,  j a k  s i ę  dowiadujemy z 'b iu le tynu  rosyjskiego.  Pu łk  pie -  •
choty wołoskiej  z wołoską ar ty lervą ma iść dziś do Brai ły dla ob r on y  S z t o k h o l m ,  24. List. — Dzis zagaił kroi  sejm mową z której  naj-
leeo miasta przed Turkami.  W o ł o s k a  ar tylerya składa się z dwóch  ba- ważniejszy ustęp wyjmujemy:  poczuwając się z obowiązku  mego króle-
tervi  k tórych wszystkie działa są darem sułtana.  wskiego i w skutek obecnego położenia pol i tycznego Europ y ,  każę wam

—  Nowosadzkie  pismo S e r b s k i  D n e w n i k  takie daje szczegóły obszerne przedłożyć  sprawozdania o po t rzebach  ś r odków obronnych ,
o wyjeździć z BeDradu konsula losyj skiego:  W  tamtą niedzielę (13. Li- i o tein,  co zarządzić należy, aby  niepodległość pańs twa była zabezpic-
s l op ad a)  o mało nie st rzelano do naszego miasta z cytadeli  tureckiej ,  czoną. Każ dy  p r aw dz i wy  przyjaciel  ojczyzny,  powinien z całą serde-
I Jchvlenie tego złego winniśmy tylko p. Radosawijeczowi  c. k. aus t ry-  cznością wziąść tak ważną sprawę pod rozwagę.
ackiemu konsulowi  jeneralnemu.  Basza bowiem Belgradu i komendan t   --------------—— —— ------------------ -------------— —-------- ----- -
twierdzy zaprotes tował  przeciw urzędowaniu  ces. ros. jeneralnego kon-  {Kor. gaz. W arsz. ) — Z Kamieńca  Podol sk iego,  1. Października .  —
Sula i oświadczył ,  iż jeśli w ciągu 3 dni konsul nie zerwie wszelkich sto- Kątski! K ą t s k i l . . .  W y b o r y ! . . .  C z y  słyszałeś Kątskiego? — czy jedziesz
sunków z rządem serbskim,  miasto i rząd uznane będą jako zbun to wau e  na w y b o r y ?  —  O t o ,  co się o uszy nasze przed kilką dniami odbi jało,
przeciw porc ie ,  a wtedy nakaże on z twierdzy miasto ostrzeliwać.  Na-  Pan Antoni Kątski zjawił się w Kamieńcu.  Publ iczność zg romadzona na
pró żno  i książę i przedstawn/k ( 'prezes r adv  mini st rów) starali się baszę sejmiki ,  z niecierpl iwością oczekiwała dnia ,  w którym usłyszeć miała
ułagodzić i do zmiany tego postanowienia '  nakłonić.  Ostatni  dzień do znakomitego rodaka artystę.  P ow o d o w a n y  tąż samą chęcią,  spieszyłem
n ob v tu  konsula pozostawiona była niedziela,  konsulat  istniał jeszcze do Kamieńca więcej dla koncertu jak dla wyborów,  a wrażenia doznane
i z  z wykł ym obrzędem wywiesi ł  chorągiew swoją.  Pod wiecór  powstał  w tej wycieczce udzielam panu do  G az e t y  Warszawsk ie j ,
wielki ruch między załogą turecką i wyglądal iśmy co godzina rozpoczęcia  Teg o ro cz ny  zjazd na sejmiki podolskie nic b y ł  l icznym. Ob yw ate le
k r oków nieprzyjacielskich.  Oko li czność ta sp ow od ow ała  c. k. aus t ry-  zaledwie w połowie  zjechali się do Kamieńca.  P rz y b y w a ją  więce'j dla
ackie^o jeneralnego konsula do udania się do  baszy do twierdzy i odra-  zabawy,  dla zdarcia pleśni wiejskiego życia lub popisania się z dobrą
dzania mu przynajmniej  ze względu na l icznych po dd any ch  austryackich,  kuchnią ,  ze świetną kare tą :  dla zabicia czasu w grze,  w pohulance —
którzy  mają w Belgradzie swoje do my i towary ,  i p rzy rzek ł ,  iż do W  nieludnem przeto miasteczku publ iczność nie mogła b y ć  liczną. Dwie-
wscho du  słońca konsulat  rosyjski  zerwie swoje  stosunki  z rządem serb-  ście kilkadziesiąt osób składały cały komplet  s łuchaczów,
skim i godła swoje zdejmie.  Konsulowi prze to  aus t ryackiemu winniśmy P an  A n t o n i  K ą t s k i  dawał  trzy koncerta .  Dw a  pierwsze na swoją
ocalenie nasze.  Książe Aleksander  był  również w twie rdzy  u baszy,  ale korzyść ,  trzeci dla ubogich.  J a  p rzyby łem dop ie ro  na d rugi ,  o tym
nic wskórać nie mógł, udał  się prze to  do p. Muchina j eneralnego konsula więc sp rawę  zdać mogę. Trzeb a  wiedzieć,  że na przestrzeni kilku kwa
rosyjskiego i prosił  g o ,  aby żądaniom baszy zadosyć  uczynił  i konsul  dratowyr.h mil używam sławy diletanla a to dla tego,  że skomponowa-
też tej samej jeszcze nocy u rzędować  zaprzestał .  Obiega ła  pogłoska,  że łem dwa ma zur y ,  trzy romanse dla śpiewu i gram kilka polek w takt i
urzędn icy  kancelaryi  rosyjskiej opuszczą miasto,  ale najmują oni mie- be/, rayłki.  Sam zaś mam tak wysokie wyobrażen ie  o mojem pojęciu
szkania i*zostają pod opieką aus tryackiego konsulatu.  (P.  Muchiu odply-  muz yk i ,  że gdy głośno o niej rozprawiam,  sądzę że mię wszyscy s łucha­
ną! jak donieśliśmy Dunajem na prostej  czajce).  ją,  więc jeśli jeszcze wystąpię z d r uk ow au em  sprawozdaniem o koncer-

  Bardzo tu baczą pisze G a z .  T r y e s t .  z Kons tan tynopo la ,  na po-  cie,  okrzyczą  mię za literata i ar tys t ę,  a to tak miło być  s ł a w n y m ,
s tępowanie jakiego Aust rya i Niemcy trzymać się będą w razie gdyby  choćby  tylko w maleńkiej cząsteczce powiatu.
Anglia i F ran cya  czynny  wzięły udział  w wojnie T urc y i  z Rosyą jako O tó ż ,  wracając do rzeczy,  wchodzę na koncer t .  Dwa fortepiany
sprzymie rzeńcy  por ty.  Uważam wszakże ,  iż F rancuz i ,  Anglicy,  wszy-  wznies ione na estradzie.  J eden  Bó s en do r fe ra , wiedeński ,  drugi Poh la
scy tak zwani  liberaliści i w ogóle s t ronnicy  T urc y i  największą pokładają (nie śmiejcie się z naszego Kamieńca)  f abryki  Kamienieckiej ,  k ra jowej!
nadzie ję  na tern, iż skoro powszechna wojna wyb uchn ie ,  pa r tye  rewo-  T u  z r o d z o n y ,  emulował  z wiedeńczyk iem,  Niemcem,  i jak się póżnie'j
Iucy jne na wielu miejscach podniosą głowę,  oczekiwanie to wszakże bar-  okazało ,  nie miał czego się wstydzić.  Na podniesieniu kręci  się jakiś
dzo ich zawieść m o ż e   Pos tępowanie  T ur kó w  naprzeciw E uro pe jczy-  wys t ro jony  mężczyzna,  ozdob iony  troistym rzędem o r d e r ó w ;  miota
kom i Rajom zwłaszcza od wypowiedzen ia  w o jn y  jest wzorowe .  Prze- publiczności  w oczy imponująccmi  na palcach brylantami ,  p róbu je  for-
szłego lata pisałem z Brussy,  że tak samo by ło  w ostatniej wojnie z Ro-  tepian,  gospodaruje ,  krząta się. D o  koła cisza,  publ iczność milczy,  nie-
syanami.  Dowiadu ję  się właśnie,  że onegdaj  p r z y b y ł  drogą lądową ku- cierpliwi się. Gdzież jest  Kątski? gdzie Kątski? pytam.  A to on,  to on !
r y e r  gabinetowy,  który miał p rzywieźć depeszę w tym du chu ,  iż cztery — Któren? a ten z orderami .  —  Ja k  to?  on! Kątski? ar tyst a? N i e m a
pańs twa pośredniczące zgodzi ły się aby  obu  s t ronom wojującym postawić wątpl iwości  — usiadł ,  wziął  kilka akordów.  Oklas ków  nie ma; publi-
s tanowcze  żądanie zawarcia p o k o j u . . .  O ine r  basza nadesłał  tu p rzejęty czność milczy. Cz y  tak olśniona b rylantami? czy gardząc dyamentów
list księcia Menszykowa  do księcia Gorczakowa z d. 26. z m.,  w którym blaskiem, czeka roskoszy dla duszy?  U s i a d ł — i zniknął  urok bry lan tów,
tenże doradza mu aby  się spokojnie zachował ,  gdyż na W oł os zc zy z n i c  P rzy  fortepianie widziano ty lko  a r ty s t ę . . . .
roz lokowany  j esj t y g o d n i e  i nie doznaje w niczcm braku.  W ą tp i  on Adagio i R o n do  z koncer tu  F ie lda ,  by ły  pierwszą sztuką wyko nan ą
a b y  się T ur c y  ośmielili przejść Du na j ,  co gdy b y  uczynil i  powinien ich przez pana Kątskiego,  w yk ona ną  z całą sumiennością,  z biegłością wła
potopić w D u n a j u . . .  Urządzen ie  jazdy europejskie j  z samych chrześcian ściwą znakomitemu artyście.  Ale sumienność w grze,  ła twość pokony-
złożonej  już się rozpoczęło,  składać się ona będzie z chrzcściańskich pod- wania największych t rudności  nie zachwyca jeszcze zebranych  słucha
danych  por ty i zbiegów rosyjskich i pod wodzą Sadika baszy zostawać,  czów.  Dla nich pot rzeba grzmiących jak pioruu arpegiów,  jak błyskawice
U b ió r  jej jest kołpak barankowy,  czamara g rana towa ,  szerokie krojem passażów,  albo t rylów bez tchu,  bez końca ;  me lody i ,  śp iewów aż do
kozackim niebieskie spodnie z czerwonemi wstawkami,  lanca, broń i przy-  mdłości ,  do spazmów. Więc  temi przyjął  płeć piękną pan Kątski.  Wie lka
b o r y  konia tureckie.  K lapka  p rzyby ł  tu na p a ro w cu  francuskim. Emi-  fanlazya z Lucy i  w ł a s n e g o  u t w o r u ! .  . Rzęsiste posypa ły  się oklaski,
grauci  internowani  zapisywać s ię 'mogą  do armii azyatyckiej  w Scutari  J  eśli Adagio i Rond o  przyjęte b y ły  zimno,  za to w fan tazj i  nie żałowa-
( na  s t ronie azyatyckiej )  gdzie u rządzouo w tym celu bióro.  Pogłoska no  dłoni.  A szczerze mówiąc,  zasłużone b r aw o  odbierał  D o n i z e t t i ,
o  przejściu do skutku pozyczki  201) mil ionów fr. za granicą,  z wielką tu Najcudowniej sze  mol iwy  tej opery,  w yk o n an e  by ły  tak ch łodno,  jak o-
radością przyjęta była przez stan kupiecki.  Na rachunek haraczu egip- klaski po pierwszej  sztuce.  Następowała:  Invitation a la Valse, W e b e r a ,
skiego bauk ierowie  tutejsi Kammudo  i Baltazzi zaliczyli porcie 56 milio- Cu d o w n a  sztuka.  Któż jej nie zna? gdzie instrumenta całej orkiest ry
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zda j ą  się kos i ć ,  nęcić .  T o  się o d e zw ą  p o b r z ą k u j ą c ,  t o  z n ów  uc ichną  na 
chwilę .  A tu  n i ek i e d y  ro z k o s z n y  tani ec  t r o i s t ym  t ak t em za d ź w ię c z y ,  i 
z n o w u  u tn i e ,  z n o w u  umi lkn i e ,  j a k b y  się d r a żn i ł  umyś ln ie .  W r e s z c i e  
u d e rz y ł  w e  w sz y s t k i e  s t róny .

I  s t ro u y  g r u c h n ę ły  i śmielsze j u z  tony 
J a k  mila o d p o w ied ź ,  dob i tn ie  się  to cz ą ;
0  b iedny  mój d u c h u ! zgin iony,  z g in io n y !
1 żyć i u m ie rać  w tym  w irze  o choczo .

I z  lej p o u ę t e j ,  czarujące' j  m e l od y i  w y p ł y n ą ł  s'piew s łodki ,  mi ły,  l u ­
b i eżn y ,  namię tny

W a l e  łechcze  p o  se rc u  i k r ą ż y  nad g ło w ą ,
I  cóż tam  p y ta  się  w du szy  słodziutko.

A od p o w ie d ź  leci ż y w a ,  p ł o m ie n n a ,  a t aka  r z e w n a ,  a taka  t ę s kna ,  że  się 
serce  ro z p ł y w a .  I z n o w u  spo ł em dw a  d u c h y  m ł o d e ,  w  rozko sz ną  lecą 
k ra inę ,  nie  p o m n e  z i emi ,  n ie  p o m n e  l udz i  —  jak gw ia zd y  w  n i eb ios  b ł ę ­
kicie.  A ż  namię tność  w  n ich  z a w r z e ,  aż z s za l eńs twem w y b u c h n i e  — 
wst r ząśn ien ie  n i emi ,  n ie s fo rnym jak imś  dź w ię k i e m  się ozwie .  I  w  t ym  
szale tak lecą ,  z n o w u  lecą szczęś l iwi ,  b o  j u ż  z iemię  r z u c i l i , w ia t r  i ch d u ­
ch y  unosi .

T a k ą  jes t  Invi ta t ion  a la Valse .  T a m  każda  nu t a  ż y j e ,  mów i  ka żd en  
f r azes  po ch w y c i s z ,  u jmiesz  w  d o t y k a l n e  fo r my .  T o  c u d o w n a ,  że  się tak 
w y r a ż ę ,  r z eźba  myśli  gen i a lnego  a u to r a ,  n a r o d o w y c h  uc zuć  namię tni e  
z a ko c h a n y c h  w s w y c h  t ańcach  t e u t on ów .  T a k ą  jes t  ta p r a w d z i w a  »poezy a  
mu z y k i * . A le  n i e s t e ty !  Lisz t  t y lko ,  j e d e n  Liszt  umiał  od g a d n ąć ,  z r o ­
zumieć  i p l a s tyczn i e  o d d ać  myś l  wieszcza  m u z y k a .  W  j ego grze  w idz i s z  
d no  myś ł i ,  s ł y szysz  d źw ięk  s ł ów,  ogn i s t ych  u cz uć  g ł ęb inę ,  i t en  wi r  z a ­
pamięta ły,  s t ra s zny ,  unoszący! . . .  W  j ego  t y l k o  g rze  roz różn i a sz  g ło s y  
dw ó ch  istot  p o ł ą c z o n y c h  z  so b ą ,  r o z k o c h a n y c h ,  p ę d z ą c y c h :  to  b u r z l i ­
w yc h  jak h u ra g a n ,  to z n o w u  c i cho  m k n ąc y c h  j ak  s p o k o j n e  nu r t y  s t r u m y ­
ka. W  eg ze k u cy i  p. Ką tsk i ego  m o n o t o n i a ,  md łość ,  n i epo j ęc i e  sztuki .

Pub l i c zność  nie s zczędzi ł a  ok l a s kó w,  b o  w sz ybk i c h  p r ze j ś c i ach  i p a ­
sażach b r y l a n ty  migo ta ły  mi l ionami  iskier.

Adag io  z t r zec ie j  symfon i i  u ł ożo ne j  dla o rk i e s t ry  p r ze z  k on ce r t an t a ,  
z ł o żo n e  b y ł o  ze zn ak o m i ty c h  t r u dn oś c i ,  k tó r e  p  Ką tski  w y k o n a ł  z za

KALENDARZJA ROK 1 8 5 4
N a k ła d e m  mo im w y s z ły  i są do  na b y c i a  w e  

wszys t k i ch  k s i ęga rn i ach :

Kalendarz gospodarski.
Konotatnik na wszystkie dnie roku 1854.
w ks i ążkowej  o p ra w ie  Złp.  5. ( 2 5  Sg r . ) ,  w o p r a ­

w ie  pu g i l a r e sow e j  Z łp .  6 . ,  ( I  T a l . ) .

Kalendarz Poznański,
z 3 m a  s t a i o r y t a m i  i 23 .  d r z e w o r y t a m i .  

Złp.  3. Gr.  15. ( 17 1  Sg r . )
T r e ś ć :  K a l e n d a rz  i spis j a rm ar kó w.  —  C y -  

bu l a rka .  — C y g a ń s k a  poci echa .  —  W o ł o c h  c z a ­
tu j ący  w  winn icy .  —  O  r a chu b i e  czasu.  —  D w a  
k ruki .  R z e c z  o p o w i a d a n a  p r z y  s t o l e  w i ru j ą cy m 
p rz ez  R.  W .  Be rw ińs k i ego .  —  R e g u ł y  s t a ro p o l  
skie.  —  O  w yn a l a z k u  ba lo nów .

Kalendarz domowy.
C e n a  Złp .  1 . ( 5  S g r . ) ,  z  pa p i e r e m p rz e k ł a d a n y  

Z ip .  1. G r .  6.  ( 6  Sg r . )
fjutlivik jflerzbuch,

p rz y  p lacu  W i l h e l m o w s k i m  Nr.  8.

S P R Z E D A Ć  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  G n i e ź n i e ,  

dnia  13. Ju l i  1853.
D o b r a  s z l acheck i e  K a r c z e w o  ( K .  7 . )  d z i e ­

dz i cowi  d ó b r  E m a n u e l  o w i  T e o d o r o w i  Mi  t- 
t c l s t a e d t o w i  na l eżące ,  do  k tó r y ch  k a r c zm a  
W y g o d a  i h o l e n d r y  K a r c z e w s k i e  p r z y n a ­
leżą ,  p r z ez  D y r e k c y ą  Z i ems twa  o s z a c o w a n e  na 
46 ,632  T a l .  27 S g r . ‘6  F en .  we d l e  t axv ,  mogąc e j  
b y ć  p r ze j r zan e j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  
i w a r u n k a m i  w Reg i s t r a t u r z e ,  m a j ą  b y ć  d n i a  
15 .  M a r c a  1 8 5 4 .  p r zed  p o łu d n i e m  o godz in i e  
lOtej  w miejscu z w y k ł y c h  p os i e dz eń  s ą d o w y c h  
sp r zed ane .

N ie w ia d om a  z p o b y t u  w i e r zy c i e lk a  U r .  A n ­
t o n i n a  K a n i e w s k a  z a p o z y w a  się n iui ej s zem 
publ i cznie .
" S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

F o l w a r k  O l d r z y c h o w o  w  tu t e j s zym p o ­
wieci e  w  Anicie S t r z e l n o  p o ł o żo n y ,  do  E m i l i i  
A u g u s t y  i F e r d y n a n d a  A u g u s t a  m a ł ż o n ­
k ó w  W e i s s ó w  należący,  o t a x o w a n y  na 17,049 
Tal .  12 sgr.  I I  fen.  wed l e  l a x y ,  mogące j  być  
p r ze j r zan e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  i w a ­
ru n ka m i  w Reg i s t r a t u r z e ,  ma być

d n i a  7.  K w i e t n i a  1 8 5  4. 
p r zed  p o łu dn i e m  o g o d z i n i e  l l s t e j  w  mie j s cu  
zwykle 'm po s i edz eń  s ą d o w em  sp rz ed an y .

W s z y s c y  n i ewiadomi  p r e t e nde nc i  rea lni  w z y ­
w a ją  s i ę , a ż e b y  się pod  un ikui cn iem p rek luzy i  
zgłosil i  na jpóźni ej  w  te rmini e  o z n a cz o ny m .

I n o w r a c ł a w ,  dnia  19. W r z e ś n i a  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  W y d z i a ł  I.

dz iwia j ącą  śmia łośc ią ,  p r z y  w tó r o w a n iu  p ięc iu  i n nyc h  i n s t ru me n tó w.  P e ­
w n oś ć  w  u d e rz en i u ,  b i eg łość  p r z e c h o d ó w  w  na j s p r zeczn i e j s zych  m o d u -  
l a c y a ch ,  l ekkość  w  d o ty k an i u  k l awi szów p r z y  n a d zw yc z a j n e j  s zybkośc i ,  
p o w sz ec h n ą  zw róc i ł y  uwagę .  W r a ż e n i e  by ło  s i lne;  a r t y s t a  p o  d w a k r o ć  
z a g łu s z o n y  ok laskami .  P i e r w s z y  r a z  m o że  o d d a n o  m u  sp ra wied l iwoś ć .   ̂

Ale  n a s t ę po w a ł y  dw ie  s z tuk i ,  gdz ie  t r z eb a  b y ł o  więcej  c zuc i a  mz  
mech in i z inu ,  więcej  r ozw inąć  d źw ię k u  dla duszy  niźli  dla oka  p ro f an ów:
  F a n t a z y a  z  L u n a ty c z k i ,  i u ł am ek  z So na ty ,  n a  w io loncze l ę  i p i ano
p r zez  eg ze k u t o r a  u łożonej .  N ig d y  n ie  r o zu m iem  fanl azyi  z ro b i on e j  z tak 
p o w a żn e j  r z e c z y  jak jes t  o p e r a ,  jak ró w n i e ż  nie r oz um ie m  k r a k o w ia k ó w  
w  ni emieck ie  suk i enk i ,  z t r el i ka in i ,  n i b y  p a j a c a ,  p r z e b r a n y c h ,  na  ż ą d a ­
nie  pub l i c zn ośc i  o d e g r a n y c h  p r zy  ko ńc u  konce r t u .  L e c z  f an t azya  owa,  
w k tó re j  n ie  b y ł o  ża dn ego  cz a su ,  ż a d n eg o  ś l adu  myś l i  au to r a  op e r y ,  
o  ma ło  sk l ep i eń  sali nie rozwal i ła .  T u  z n o w u  d a w a n o  b r a w o  Be l l i ni emu!  
_  W s z y s t k i e  adagi a ,  wszys tk i e  a n d a n t e  p r z e sz ły  w g rze  p. Ką tski ego 
w  all gre t a i w e so ł e  aueg re t a .  C i e n i o w a n i e  s ł a be ,  śp i ewność  z n i k ł a , du-  
sza  u c i e k ł a ,  zgas ł  u r o k  w d z i ę kó w  p e ł n y ;  z p r ze r aża j ące j  L u na ty c zk i  p o ­
zos t a ły  p r z e r aża j ące  kości  sk i e l e tu!  A pub l i c zno ść  w rz e s zc za ł a ,  t upa ł a ,  
k l a s k a ł a ! -  ( D o k - n a s i . )

W i a d o m o ś c i  I i  a  u  <11 o w e .
B e r l i n ,  dn.  3. G ru d n i a .  —  Pszeni ca  8 2 —90  tal . ,  zy to  68 — 72 tal., 

j ę c zm ień  5 0 - 5 3  tal . ,  ow ie s  3 2 - 3 5  tal . ,  g ro ch  72 — 78 tal . ,  r z ep  z i m o w y  
84  — 86  tal . ,  r zep ik  z im o w y  8 3 — 85 tal . ,  olej  r z e p i o w y  1 2 ^ -  lal . ,  olej  
l n i an y  12 J  tal . ,  ok o w i t a  be z  becz k i  33^  tal. ______ ________

Przybyli do Poznania dnia 4. Grudnia.
B A Z A R :  Leszczyńsk i  z k ró le s tw a  po lsk iego .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : T u r n o  z Obiez ierza  ; W i r t h  z Ł o p ie n n a ;

C h r is t  z J a n k o w i e ;  M er tcn s  z H a v e lb e r g a ;  M cr t in  i M er ten s  z H a m b u r g a ;  
B o r n e m a n n ,  B ra n d  i N ie n a b e r  z Szczecina .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Z claw sk i  z G ó r y ;  C h o d a ck a  z C hw ałkow a.  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  P lu c iń sk i  z R g ie l s k a ;  L a n g c n h a g e n  i L as t  z M agde-  

b n rg a .  ,
H O T E L  K R U G A :  Madelins z K r ó l e w c a ;  H ebdm ann  z R a k o w k a .
P O D  K O R O N A .:  L in d e n s ta d t  i Kupfersclimidt z S zczec i n a ;  R u s s a k  z L w ó w k a

W i e l k a  w y s t a w a  rozm a i tyc h  c u k i e r k ó w  u  
J u n u  F ' r e u n d t ,  oa  W i l h e lm o w s k im  p l a ­
cu Nr .  16.

A u kcja  tow arów  bursztynowych.
W e  w to re k  dni a  6. G r u d n i a  r. b. p r z e d  p o ­

łud n i em  o d  go dz iny  9 l e j ,  a z po łud n i a  od  g o ­
dz iny  2giej  s p r z e d a w a ć  bę dę  p r z ez  pub l i c zn ą  
l i cy t acyę  najwięcej  da j ąc emu  za g o tó w k ę  w  l o ­
kalu a u k c y j n y m  p od  Nr .  18. S ze r ok i e j  u l icy

towary bursztynowe,
j ako  t o :  szp ice  i fa jeczki  do  cy g a ró w ,  z auszn ice ,  
n a s z y j n i k i ,  f l a k o n i k i ,  ł ą tk i  i td .

Ijipsehitz,  K ró l .  K om m is a r z  a u k c y jn y .

A u k c j a .
W  ś r o  d ę d n i a  7.  G r u d n i a  r. b.  p r z e  d 

p o ł u d n i e m  o d  g o d z i n y  9 t e j ,  i p o  p o ł u ­
d n i u  o d  2 g  i e ) s p r z e d a w a ć  b ę d ę  p r z e z  p u b l i ­
c zną  l icy t acy  ą z a  g o t ó w k ę ,  n a  s p i c h l e r z u  
w z a b u d o w a n i a c h  S e i d e m a n n a ,  n a  t y l ­
n e  m C h w a l i s z e w i e  p o d  Nr .  5. p e w n ą

ilość żelaznych naczyń do gotowania,
j a ko  t o :  g a r n k i ,  r ą d l e ,  t y g l e ,  b r y l f a n y  itp.  
n iemn ie j  w d o b r y m  s t a n i e  b ę d ą c ą  m a c h i n ę  
d o  k r a j a n i a  k a r t o f l i .

L i p s  cli  i I z ,  Król .  K om mi s sa r z  a u k c y jn y .

Z p o w o d u  p o ż a ru  są w  D om in i um  JfMystki 
p o d  W r z e ś n i ą  7 0 0  sz tuk  o w i e c  d w u s l r z y ż -  
uych  ua sp r zedaż .  O  w a ru n k a c h  d ow ie dz i e ć  się 
mo żna  n a  m i e j s c u  l ub  u W .  S t e f a ń s k i e g o  
w P o z n a n i u  w  Bazarze .  ________

o t w o r z e n i e '“h a n d l u .
P r z e d a ż  b a r a n ó w  na  kró l .  Amc ie  W  ą s o r z  

( H e r r n s l a d t )  w  pow iec i e  G u h r a u  zaczni e  się 
z dn i em p i e r w s z ym  G rudn i a  r. b  i z n a jd u j e  się 
tam że  l iczba b a r a n ó w  do p rzedan i a .

Amt  H e r r u s t ad t  dnia  28. L i s t op ada  1853.
Bnllrich

K ró lew sk i  O b e r a m t m a n n .

S z a n o w n e j  po d r ó żu j ą c e j  p u b l i c z n oś c i ,  j a ko  
też  p r zy j a c i o ł om  i d o b r z e  mi ż yc z ąc y m  w  mie ­
ście t ut e j s zem,  po z w a la m  sob i e  mó j  n o w o -u rz ą -  
d z o n y

^ j^ H o te l  du Nord‘==C ^ I
p rz y  p l acu  W i l h e l m o w s k i m  Nr.  3., w  na jp i ękn i e j ­
szej  części  miasta p o ł o ż o n y ,  n ini e js zem polec i ć.

P o z n a ń ,  dnia  4. G r u d n i a  1853.  
____________ ./■ IV. Pietrowski.

Piwo Bawarskie.
W p i w o w a r n i  B aw ar sk i e j ,  n a  r o g u  p r z y  u l i cy  

W r o c ł a w s k i e j  i G o ł ę b i e j  Nr .  9. resp .  Nr.  6. 
sp r ze da j e  się

dobre piw o B aw arskie
p o  z w y c z a jn e j  cenie .

C o d z i e ń  świeże

W hitstabler ostrzygi
j a ko  też dzisiaj

świeże Holsztyńskie ostrzygi. 
Karol Schipmanu

p rzy  p lacu  W i l h e l m o w s k i m  p o d  Nr.  14. 
S t a r v  zapas  mó j  p r a w d z iw e j  ży tne j  k m i n k o ­

wej  w ó d k i ,  p oz w a la  mi dla d o b ro c i  swej  z w r ó ­
cić uw a g ę  S z a n o w n e j  Pub l i c znośc i  na  t ako wą .  
C e n a  flaszki |  jes t  14 sgr., i  flaszki 7 sgr .  6  fen.  
P r z y  z w ro c i e  flaszki o d r n r h u j e  się 1 sgr.

1Etlwartl tŁantorowicz
p rzy  mośc i e  t umsk im pod  kószką.

HM iHM M ATii,
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  ka r a w a n o w ą ,  t akże  
żół t ą  i i nną  W s c h o d n i o  Indy j ską  h e r b a t ę ,  p o l e ­
ca ją  p o  ce nac h  tan i ch  o d p o w ie d n i c h  ga tu n k o w i

ir . F , Jfleyer «$’ Cotnp
p lac  W i l h e l m o w s k i  Nr .  2. 

Kurs  g i e ł d y  Bor l i ń s k i e j .

D nia  3. G ru d n ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
di to z roku 1850............
dito i  roku 185*2..............

Obligi długu skarbowego . • • •_.............
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina ........................... ..

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . .  .
dito Pomorskie....................
dito W .X .  Poznańskiego.. 
dito W . X.Pozn.,  n o w e . .
dito Szląskie.........................
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe Poznańskie..........
Louisdory ..........................................
Akcie kolei żelaznej Starog. P o z n a n s k .

S t o -
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CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, s z e f e l ...............................
Żyta,  szefel . •  ............................
Jęczmienia, s z e fe l ............................
Owsa, szefel  ...................................
T a ta rk i , s z e te l ...................................
Grochu, sze fe l .............. ....................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e fe l .........................
Siana, centnar ...................................
Słomy, kopa . . . .   .....................
Masła, g a rn iec ...................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JT ra l

D nia  30. L is topada .  
1853. r.
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